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Chcąc dopełnić n a y w a żn ie jszą  po
winność swoią w skutecznem opatrzeniu 
gwałtownych potrzeb toszącey się w o j 
n y ,  aa których zaspokojenie, zw yk le  do
chody Skarbu publicznego nie są doftate- 
czneuii, a znaiąc doskonale z tylu i tak 
ciągłych d o w o d o w , miłość ku O y  czy z nie 
i  gorliwość o iey zbawienie JObywatelow 
Xięftwa W arszaw skiego, tern niewłtpli- 
wsze w teraźnieyszey chw ili,  iż idzie o 
wszyftku co tylko Polakom naydroższem 
i  nayświęiszerń by d i  może; po w ysłuch a
niu zdania Rady Stanu , uchwala co na- 
itępuie:

Art. 1. Będzie wybrana w Xięftwie 
W arszaw skiem  n a d zw y cza jn a  ofiara i po
życzka woienna podług sposobu i przepi
sów oafłępuiących.

Art. 2. W sz y s cy  Urzędnicy i Officya- 
liści publiczni tak Cywilni iako tez W oy- 
• k o w i , jakiegokolwiek rodzaiu i Ropnia, 
tudzież Kompetencyaryusze, G racia liśc i , 
zgoła  w szyscy-pod jakimkolwiek bądź ty 
tułem gotowe w yp łaty  Etatowe ze Skarbu 
publicznego pobieraiący, są obowiazanemi 
zeflaw iać k w skarbie od igo Grudnia r.[b.

przez, czas trwaiącey w o y n y ,  czwartą 
część pobieranych przez Jnich opłat Eta» 
t o w y c h ,  na ofjarę woienną nadzwyczay- 
n ą; co Minifler Skarbu przez wytrącenie 
im z bieżących należytości przy kazdęy 
w ypłacie uskuteczni; od takowey o f ia jy  
uwalniaią się jedynie w oyshow 1 w  czyn* 
ney obozowey służbie będący. MiniR^r 
W o yo y  poda Miniflrowi Skarbu liftę nie 
będących w takowey czynney o b ozow ej 
służbie.

Art. 3. W szy scy  kootrybueoci tak du
chowni iako 1 świeccy, debra gruntowe 
iakim kol wiek prawem i tytułem dzierżący 
i z nich Skarbowi gruntowego rocznie jj, 
10, 20, 24, 50, od d a ,  lub też kanon, di m i'  
d ią , T e rc y ą ,  Kwartę, czynsz Emfiteuty- 
czny, łan ow e, albo Subsidium Charitati- 
vum opłacaiący , od każdego złotego z w y 
mienionych dopiero całorocznie rachow a
nych podatkowych o p ła t ,  dodatku pogro- 
s iy  polskich 10 w terminie naypierwsząy 
przypada! jcey raty , w sposobie nadzwy- 
czayney woienney pożyczki, do z w y k łe j  
poborczey Skarbowej kassy wnieść są  zo
bowiązani.

Uzyskane z powodu klęsk nadzw y
c z a jn y c h  na przeciąg roku iedaego lub 
dłuższy w  tychże podatkach a l l e w i a c je , 
od obowiązku wniesienia pow szechnej 
nadzwyczayney pożyczki nie uwalniaią. 

A rt. 4. Wszyscy kontry bueaci podług
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w ła śc iw y c h  im klass podatek Osobifty o- 
p ła c a ią c y ,  od każdego złotego całorocz
n e j  kw o ty  tegoż podatku, wniosą do 
akarbowey poborczey kassy,  sposobem 
n ad zw yczayney  woienney p o ż y c z k i , do
datku po grószy 15.

Art. j .  W szyscy  Rzem ieślnicy, F a 
b ry k a n ci ,  Profcssyoniści, po mi&Rach i 
wsiach opłacaiący podatek Patentowego, 
wniosą sposobem nadzw yczayney  woien- 
ney pożyczki, do w łaściw ych kass pobor- 
czych, drugą całoroczną kwotę tegoż po
datku. Uczelłniftwo dochodu z patentowe
go na rzecz kass mieyskich artykułem 
lętyrn U chw ały  Seym ow ey i g n  yokn po- 
Hanowione, do ninieyszey nadzwyczay- 
ney pożyczki Ilosowanym bydż nie mo
że.

Art. 6 Środki exekucyi do ściągania 
zw yk ły ch  podatkow u ży w a n e ,  równie do 
ściągania nadzw yczayney woienney po
życzk i  użyte będą.

Art. 7. Minifler Przychodów 1 Skar
bu w y d a  urządzenia do urzędów i kass 
skarbow ych, aby na wnoszoną nadzwy
cz a jn ą  woienną pożyczkę ■ osobne kwity 
b y ły  wydawane i rachunek iey percepty 
osobno b y ł  prowadzony.

Art. o. W  pierwszych chwilach od
zyskanego po ko iu , pożyczka nadzw yczay- 
Ł a  woienna tym Dekretem poflanowiona, 
przez Kontrybuentow Skarbowi zaliczyć się 
powinna, onymże z funduszów skarbowych 
bądź z w y k ły c h  bądź n ad zw y cza jn ych  
awrocona zoftanie.

Art. 9. W yk o n an ie  ninieyszego De
kretu , Mimflrowi Przychodów i Skarbu 
iefl polecone. D zia ło  się w W arszaw ie na
Sessyi d. 4go Lifłopada i$i2 r.

(Pod.) Stan. Potocki, Prezes. 
Zgodno oryginałem ( f  .S .) St. CraboutH.

FiH x Łubieński, Sek. Rady Mipifirow. 
M intjler Sprawiedliwości.
Ant. na Wygnańcach 'Joneman, ikon. M in i.

.O X
Z Warszawy d. 5 Grudnia.

Przed kilku dniami ziechał tu JW . Je
nerał D yw izy i  Kosiński z Lublina. W y -  
ieżdzaiąc ftamtąd napisał do JO. Xięcia 
Prefekta Departamentu Lubelskiego co na- 
ftępuie: t

W o js k o  Polskie —  w kwaterze gło- 
wney Lublinie d. 25 Lifłopada r. 1812 —  
Amilkar Kosiński, Jenerał d y w i z y i , krzy
ża w ojskowego K a w a le r ,  do JO. Xięci» 
Prefekta Departamentu Lubelskiego.

OddaUiącJsię z Departamentu Lubel
skiego, gdzie dowodztwo siły zbroyney , i 
obronę granic Xięttwa Warszawskiego mia
łem powierzone, uznaię za święty obo
wiązek prosie W. X. M ości,  żebyś i sam 
przyiął i Departamentowi oświadczyć za
s z y ł  nayczulsze Z mey Brony podzięko
wanie za gorliwą obywatelską pomoc, 
którą w tym Departamencie znalazłem do 
wypełnienia rządowych poleceń. —  Jeżeli 
Departamenta Krakowski, Radomski, i 
Siedlecki rewno z Lubelskim maią prawo 
do zaszczytu ,  który uświetnił oręż naro
dowy nad i za Bugiem , gdzie siła z b r o j 
na tych Departamentów odnowiła ś lady 
walecznych naddziadow, Departamentowi 
Lubelskiemu bez podziału należy chw ała  
opatrzenia d yw izyi  w liczne szczegóły, 
bez których ruch i działania woienne by
ł y b y  wtlrzymane. W yszczególnić winie, 
nem doflawienie we 24 godzinach kosi s  
zaprzęgiem pod a r ty le ry ą ,  i opatrzenie 
apteki polow ey iz poświęceniem usłudze 
w oyskowey urzędników zdrowia Departa
mentowych i P o w ia to w y c h ,  z których JP. 
Rosenberg F izy k  D epartam entow y, cz y 
niący służbę naczelnego urzędnika zdrnwia 
d y w iz y i ,  i K oprszyw a Chirurg Powiatu 
Krasnoflawskiego, dali znakomite dowody 
metylko znaiomości swey szm k i, lecz n a j 
gorliwszego poświęcenia, niespracowaney



gorliwości,  i t e j  dobroczynaey ludzkości, 
l.tóra zawsze rychleyszą  od Lkarflwa przy
nosi cierpiącym ulgę. —  Chciey b yd ź oraz, 
Mości XiaŻŁ, tłumaczem wdzięczności, i 
podziękowania dla płci piękney tego De- 
parlamentu, którey czuła ludzkość opa
trzyła  dyw izyą w potrzeby ratunku dla 
rannych. .Niech z nudney pracy będzie 
nagrodą., i dla lposc.wego tey^płęi serca 
ulgą, widok obrońcow krdiu okrytych bli- 
iL a i iu , których ten ratunek zw rócił  ż y 
ciu i oyczyznie. —- Pozwol Mości X iąie  * 
pow torzyc zapewn.eaie wysokiego szacun
ku i upoważenia, iako hołd na lrio y  oby- 
watelsk.m .ega cnotom.

Z  Wilna d: 24 Ltfiopada.
Wielka armiia. Rząd generalny Litwy.

My Thieri Hrabia de Hogendorph, 
Jenerał d y w iz y i ,  Adjutant połowy Cosa- 
rza ,  Gubernator Jentralny L i t w y , w z y 
wam y wszyRkie wiadze cywilHe, ażeby 
tę oaezwę ogłosiły w swoich obrębach 
wszyftktm mieszkańcom Litw y —  Odezwa 
ta  oy ła  iuz p.erwey ogłoszona, lecz przez 
zbieg okoliczności nie miała pożądanego 
skutku. —  Ichmość Panowie Podprefekci 
w e wszyfikich Prowjiscyach, obow,ązani 
są adresować młodych ocholmkow ( kró- 
n y  będą miel. chęć służenia w gwardyi 
lekkiey ja z d y )  do AVJPana Krasińskiego, 
Szefa szwadronu, zofiaiącega w W iln ie ,  
ł umocowanego do przyięcia i zapisania 
tony ch.

O D E Z W A  
Litw ini 7 Wspbhodacy !

Po woynie nad brzegami Niemna 
Szczęśliwie uhończoncy w roku 1807, Je
go Cesarska Mość chcąc dadż dowodswo- 
iey ufności , a razem wynagrodzić ofiary 
młodzieży Polskiey, pod zwycięzkierm 
chorągwiami służącey, kazał mi zfornio- 
wać pułk gw ardyi lekko-konney Polskiey.

—  W ten czas obywatele L itw y  równie 
iako W ie lko -p o lsc j  , przedzierając się 
przez wielkie przeszkody, iakie im prze
moc nieprzyiaciela p o ło ż y ła , przybyw ali  
dzielić w aw rzyn y  współrodaków , ftawali 
pod orłami W ielkiego Cesarza Francu
zów,

Dzisiay  tenżę sam Monarcha w raca
jąc nam byt i - y c ie ,  widząc szlachetny 
zapał Litsw skiey m łod zi,  chce, ażęby 
pułk będący pod moim dowcdziwc m , pe
wną liczbą takiey szlachty Litewskiey był 
pomnożony , którzyby przez swoią kon- 
duitę i w ychow anie wkrótce olficerami 
zoftać .rrogli. Miłą mam nadzieię, że c i ,  
którzy krew i życie oyczyznie poświęcić 
pcwinni , beda umieli cenić szczęście słu-i » k * to
żenią przy boku Jego Cesarsaiey Mości.

Zołcierze co tylokrotnym boiem ścią
gnęli na siebie oko naywiększego z Boha- 
ty ro w ,  okryci Jego łaskam i, chlubnemi 
zaszczyceni b lizn y , zw ycięzcy  Riosecco , 
Somosiery , żołnierze Lslingu, Wagramu], 
podaią wam rękę braterską, pragnąc [was 
przyiąć w swe grono i dzielić z wami da
wne w a w r z y n y , pewni, że z niem> no
w ych  pozyskać me. zaniedbacie.

Młodzież Litewska chcąca się zacią
gać do pierwszego pułku lekko • konney 
g w a rd y i ,  ma się przedtławić Powiatowym  
Podprefekiom , to ieft b y ły m  Marszałkom, 
ci zaś ochotników zapisyw ać i do Wilna 
do W. Szefa szwadronu Krasińskiego, od
sy ła ć  będą.

(PodpisanoJ
Jenerał Wincenty Korwin Krasiń
ski, Hrabia Imperia, Pułkow nik 
Kommenderuiący od G w ard yi,  
Konimendant Legii honorowey i 
innych orderow K-ewaler.

Z  D rezn a  d.  2y. Lijlop da. 

P^zeszłey nocy p r z y t y ł  tu łv*pit*n

J$S
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O r r i n i  od głoenego sztabu woysL F ról, 
S;śW:cfc, i  W ielkiej  Hi y uki przy Swisło- 
C lii,  g łó w ce y  kwatery" s io a .m g j korpusu, 
i p rzy w ió zł  naftfepuiacć wiadomości:

Gdy wszyfffwe doniesienia o w ojsku  
^tdoiiraia C zjc za k o w a  z g a d z a j  Śię, ze to 
oikgaie do Sioni,.ia i Nieświeża, połączo
n y  Auflryacko Saski korpus poflanowił 
zateia przeprawić się za Narew, ro woy- 
a k a  Saskie pod Narewką i1 Rudnią, a Au- 
firyackie pod Fłoskami d. 5 i ó Liflopada 
uskuteczniły. Nagły marsz i złe drogi, 
które siódmy korpus aż do Rudni miał da 
p rze b y c ia ,  b y ły  powodem do a ay w ięk .  
szych  natężeń. W ą w ó z  pod Rudnią zottał 
d. 6 i 7 osadzony , ko,pus spoczął dzień 
w  Sw isłoczu, a ł .  8 ndał się w dalszą  dro
gę dó hortofiaiew ic. Przeciw oczekiwa
niu tylna nasza firaz zoflała od przema- 
gaiącey siły ku Porozowu rak nagle od
partą, iz droga do Swisłocza zoftała od- 
słon.oną i znayduiący się tam park arty- 
Jeryi i tabor b y ł  na niebezpieczeńftwo 
wyRawiony. Dla zasłonięcia g o ,  posłano 
zaraz w  nocy z 8 ęty bataliion Xcia 
F ryd eryka  i dwa szwadrony dragonii Po- 
leuza do S w isłoczy , które zaprowadziły 
nienaruszenie park do HuiesDy. Mocne 
nacieranie nieprzyjaciela aa tylną Rraż 
przeszkadzało poflępowi {ku Słonimow. i 
w ym agało  dzielnego działa0 a w ty la po
łączonego korpusu. Przekonawszy się ie- 
dnak o niew-elkiey sile nieprzyiaciela, z a 
trz y m a ł  się ty lko siudmy korpus, a Au- 
JBryacy szli ciągle au Słonimowi. Dzieu io  
Liflopada u żyty  b y ł  z tfrony Sassów na 
mocne Rozpoznanie nieprzyjaciela. Od
d z i a ł ,  (który odprowadził park artylery ’ 
do H uiesca , odebrał rozkaz pofląpienia 
pTzi-z SwisłoCz aż ku Wielkim Krynkom, 
gdyf tymczasem Fod> ułkownik Bose z 
swoim batAliioi.em i szwadronem jazd y  z

12 y
Horaoflaiewlc ia  S » i s ł « « f ,  a  fc lć M ?  
G sblśaz  z w ię k s .ą  częścią przcaniey Rra- 
i y  ku Rudni poftąpili. D ioga  od Swisio- 
czy do Rudni Dyła tym sposobem z pri* 
wego Loku i z przodu attakowaną i nie
przyjaciel przym uszooy zoflał da uttąpie- 
nia z n ie y  az dy Rudni . Przedniey fieazy 
poszczęściło się podeyśdź czatę z 40 kil
ku* kałmukow i kozakow z, o -o ną ł którzy 
częścią wyciętemi, częścią poyuiąnen 
zuftali O d d zia ł,  który szedł od Huiesna 
uderzył na znacznie przemagaiącą w licz
bie jazdę w okolicy Swisłocza , odparł ią 
az za to mieysve i zabrał 2 jofficerow i 
24 żołnierzy w niewolą. Z pochwyconego 
przy tey okazyi liftu , który (od Jenerała 
Melissey na dwie ręce do Jenerałów Esse- 
na i Sackina b y ł  p isa n y , dowiedzieliśmy 
s ię ,  że siódmy korpus połączone |tych je
nerałów korpusy m iał w tyle siebie. E la  
śtiągnienia do siebie wysłanych na rozpo
znanie oddziałów i dania czasu parkowi 
artyleryi doftania się do W o łkow ysk  i 
P iasków , zwrócił się korpus d. 11 (az do 
Sokolnik, a 12 poftąpił znowu naprzód 
do Łapinicy. Major Watzdorff b y ł  d- 11 
przy Rozpoznawaniu Rudni natarczywie 
od| nieprzyiacielą ścigany, i przez zimną 
tylko krew swoich żołnierzy i rozsądne 
niemi kierowanie uszedł znaczney klęski. 
Jenerał Hrabia Fegnier chciał d. 13 dać 
korpusow. pod Łapiaicą | w yp ocząć, ale 
okóło godziny 9 z r a r a  uderzył nieprzyia- 
ciel t£k żyw o  na przednią flraz naszą pod 
Jenerałem majorem G zblenz, i i  musiała 
Się szybko z Porozowa i Hornoftaiewic do 
korpusu cofnąć. Na [wsparcie przedniey 
flrazy posłana zoftała druga d yw izya. 
Lecz ta zaflała z przodu będące la .y mo
cno piechotą Moskiewsk" osadzone; aże 
uzyskanie tych lasów koniecznie b y ło  
potrzebne dla przekonania się choć w
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rozkiza*  Jenerał Regoier uderzyć na w la* 
t y , z których pomimo ciągłego oguit tak 
z d z ia ł,  iako i z ręczney broni, chociaż 
o dparty ,  nie mógł iednak bydź w ypędzo
ny. Na równinie musiała Jazda nieprzy
jacielska przed flrzelbą Saską umykać. 
W y z n a n ia  wszyfikjch jeńców zgadzały 
£ię, ze Jeaera.’ Sackin Rai tuz na prze
ciwko z swoim korpusem. Oddalony o 
trzy  dni diogi od Auflryakow nie sądził 
Jenerał Regoier, ażeby w itanowisku pod 
Łapjnrcą * oczekiwać nowego attaku ; o go
dzinie 2giey z północy ruszył zatem kor
pus i szedł dwiema kolumnami przez Bien- 
kitną i Izabelin do W o tk o w y s k ,  gdzie d. 
34 korzyRne bardzo za ią ł  ftanowisko, 
które miała iednak tę nieprzyiemność, iż 
dla  gJowney kw atery  Die b yło  innego 
ttiieysca iak na przedmieściu. ■ Gftatnia 
Część d y w iz j i  Jenerała Durutte z łączyła  
kię dma tego z 7mym korpusem. Ponie
w a ż  ty lna flraż słabo tylko b y ła  od nie
przyjaciela ściganą, przeto tern niespo- 
dziewańszy b y ł  ?ego przeciw. W ołkowy- 
skum w nocy z 14 na ii;ty tak natarczy
w y  |atta*, iż razem z Urazami Saskfemi 
Wpadł do mialta. Udało się iednak nade- 
szłym  grenadjerom od bataliionow |Spie- 
ge a i A n gera, lekkiey piechocie i 2mu 
bataliionowi Xcia F ryd eryka  zatrudnię nie- 
przyiaciela attakiem palącego się wiiafta 
a i  do rozwidnienia s ię , gdy tymczasem 
ir.noguść sp rzę ia io w , które znaydow ały  
się w głowney kwaterze, w yją w szy  tylko 
niektóre , uratowane zoflały. Królewsko 
Saskie w oyska o k a za ły  tu chwalebny po
rządek i waleczność, którem 'winniśm y, 
że tylko m ało znaczącą ponieślśmy tratę. 
Za  rozednieniem się d. 15 uform ował nie
przyjaciel swoie kolumny do attaku le
wego skrzydła naszego Ranow ska. R oz

winął całą  siłę |mafc> łfcolch 1 połatała* 
się , iż im m y  do czynienia zkorpuatm Sac- 
k in a, któregó siła podług schwytanego w 
Sn>nim!e przez Auftryakow gońca , w y n o 
siła do 18,ojo piechoty i 7000 jazdy. O- 
koło 5>tey uderzyła większa część jazdy 
nieprzyjacielskiej kolumnami na. tewe 
skrzydło naszego Ranowiska. Jenerał Ga- 
blenz przekonany o ważności tego miey
sca , Batarł tak dzielnic z  Saską jazdą 
na dwa razy pewnie mocniejszego nieprzy
jaciela , iż spędził go w najw iększym  nie
ład n e  z wzgórka na dolinę do moflku 
gdzie konna artylerya dokończyła nieła
du iegu kolumny. Attak ten rownje zrę
cznie lak  odważnie przez jazdę Królew 
ską w yk o n an y,  w którym Pułkownik E n 
gel na czele swoiego pułku kilka ran od
niósł,  zapewnił ftanowisko 1 dozwolił tyle 
czasu, iż lew y bok teąo Ranowis^a m ógł 
bydź tak dalece działami o s a d z o n y , ze 
wszyftkie dalsze attaki zaraz w niwecz 
obracane b y w a ły .  Ałimo tego tneprzeflał 
nieprzyiaciel d. 15 i 16 czynić obrotow 
przeciw Ranowisku 7go korpusu. Na prze
miany ż y w y  i ciągły ogień zręcznej jbro- 
ci i zawsze nadaremne nacieranie przeciw 
lewemu Saskiemu b o to w i,n a  którym pułk 
Xcia Antoj.ego pod Pułkownik.em Fyssel 
nayzim niejszą krew o k a z a ł,  b y ły  ięd-yne* 
mi w ypadsam i iego poruszeń. Jenerał - 
Regnier j posłał ieszcze d. 14 ofFirera do 
Xcia Schwarzenberga z pnozbą, a b y  go 
wsparł częścią swoiego kom uś- uderze
niem na prawe skrzydło nieprzyjacielskie. 
W łaśnie gdy d. 16 wieczorem czyis.ł nie
przyjaciel nowe usiłowanie przeciw le w e 
mu bokowi naszemu, słyszeć się d ały  dzia
ła  AuHryack.ey przedniej firazy w tyle nie
przyjacielskiego (tanowiska ku Izabeb.uo- 
wi. B y ł  to znak. dla ygo korpusu do po
wszechnego attaku, Cztery kom pasu*
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W ń c b u r c iy k o w ,  8 Łompaniy % pułków go taboru , a 7my korpus wspólnie zmemi 
Francuskich w ysp y  Rhe i śródziemnego zabrał do d. i8go 2500 jeńców, pomiędzy 
m orza, wsparte ogniem * wszyftkich bat- k t ó r e m i  znayduie się ieden pułkow nik, 2 

t e r y y ,  w yp a r ły  nieprzyiacielsKą |piechotę majorow i 30 officerow. Do d lęgo do 
z  W ó łk o w y s k ; zmordowanie tylko woysk odjazdu Kapitana Cerrini przyprowadza- 
1 zapalenie na nowo miafieczka niedozwo- no ieszcze ze wszyftkich flron jeńców Mo- 
liło tey nocy ścigać daley uieprzyiaciela, skiewskich , któ . l y  nie mogli dosyć opo» 
który  ze wszyftkich ftron uchodził. Prze- wiedzieć z n u r z e n i a  woysk Moskiewskich, 
w id y w a n o ,  iż nieprzyjaciel cofnie się do Nieprzyjaciel w zią ł  zapewne kierunek kit
S w isłoczy  i Rudai , i liarano się uprzedzić 
g o ,  albo pizynuymniey razem z nim do 
Rudni przybydż. Siódmy korpus poszedł 
d/ 17, rowno z świtem do Sokoib ir,  gozie 
pomimo wszyftkich natężeń dopiero wie
czorem nadszedł. Aurtryacy zaszli tego 
dnia przez Porozow do Rudni. Nieprzyja
c i e l , który w nocy z 16 na i7ty  uszedł do 
Swisłoczy , przeszedł w nocy z d. 17 na 
l 3ty za Rudnią , i gdy przednia ttrafc. Sa
uka przybyła  d. 18 rano między W ielkie 
K i/ a k i  i Swisłocz mogła iuż tylko sięgać 
jazdę nieprzyiacielskiey ty lney ftrazy. jJe* 
D&rat Regnier kazał na nią czołem kolumn 
iak n a y zyw iey  nacierać. Jenerał Gablenz 
przedsięwziął znowu szczęśliwy attak, któ
ry  nieprzyiacielską jazdę do szybkiego 
odwrotu zmusił. Korpus ftanął pod Wiel- 
l ie m i Krynkami, ale Jenerał Regnier ścigał 
fiieprzyiaciela z przednią li rażą i pułkiem 
X cia  Fryderyka az do Rudni, który las i gro
bel przed Rudoią, obawiaiąc się aby re
szty  swoiego taboru nie u tra c i ł , osadził 
mocno piechotą i działam i, w których 
czynił aż do wieczora dzielny odpor, p ó 
ki Auftryaeki Jenerał Frelich uderzywszy 
na niego z prawego bokn, nie przymusił 
go do uftępu. Spalenie moftu na Narwie 
pod Rudnią położyło  koniec ściganiu nie
przyjaciela  dnia tego, i Jenerał Regnier do- 
aw o lił  d. 19 z irudzonytn woyskom  7go kor
pusu wypocząć. Auftryacy maiący więcey 
ja z d y ,  zabrali znaczną część Moskiewskie-

Szerćczewu. Oddzrały jazdy Aultryac- 
kiey udały się do Prużany i S zereczew a , 
dla zabrania będących tam Moskiewskich 
transportów. Strata woysk ' Saskich w 
rozmaitych tych potyczkach wynosi 4 za
b itych , 23 ranionych i 3 poyiuanych oflfi- 
cerów , pomiędzy któremi ieden ciężko r a 
niony , drugi chory , a jtrzeci żako goniec 
pochwycony. Straty w podotficerachi zoł 
nierzach nie można ieszcze dokładnie po-- 
d ać , ale uaywięcey do óoo Zranionych i 
zabitychj wynosi

4  Paryża d. *3 Lijlopnda.
Monilor zawiera naftępuiący 

Bojiport od woyska Fn>t.tuzkiego w Jtofalo- 
rtfi, '.rota Hrabiego Decaen do 
ftliniflru woyny Xęia FeUre. /£ 
giowney kwatery iv (Ficłi d. 
hijiupada ifti2.

JW Panie'. Dowiedziawszy s ię ,  i i  
Jenerał L acy  ściąga od niejakiego czasu 
znaczną liczbę rokoszanow do Wieh i u-
rzadza, rozkazałem d. 24 Października od-* 7 11
w o d o w c j  moiey brygadzie hanąć pod St. 
Ander; tegoż dnia posłałem rozkaz Jene
rałowi L am arąu e , aby wszyfikie swoie 
woyska do kupy ściągnął, wz.ął żywność 
do 3 L if lop ad a, poszedł do Cardeden i 
tam d. 1 Lillopada ftanął D. 30 Paździer
nika odebrałem w iadom ość, ze Baron 
Eioles opuścił oboz pod Tarragoną i w 
St. Felliu de Codinas ieft oczekiwany. D. 
31 udałem się osobiście z moią odwodo-
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w ą  brygadą pod dowództwem Jenerała 
JE .pert do Granollers ; rozkazałem 15 0 0  

ludziom z osady Barcelońskiey* pod roz
kazami Jenerała D cvaux do Moumalo po- 

'  § ą p ić ,  których przeznaczyłem na zapro
wadzenie do tego miafta konwoiu i fleda 
wołow i ow iec , które z Girony sprowadzi
łem. D. i Liftopada Jenerał Lamaique 
p rzyb ył  z dwiema brygadami do Carde-| 
d :n ;  rozkazałem ie w Łerona i wioskach 
nrięd y ta wsią i Granollers rozłożyć. 
Jenerał Devaux wszedł iak się zmierzchło 
% konwoiem do Barcelony. Poruszenie’ to 
kazałem dwiema bataliionom z brygady 
Ezperla  wspierać, k t j . e  ku Caldas posła
łem  , dla oskrzydlenia prawego boku od 
Barcelony i ,zatrwożenia cokolwiek Baro
na Eroles, który iuż b y ł  do St. Feliu de 
Codinas przybył. D. 2 poszły oba te ba- 
ia liicny z Lissa do Ameilla;' Jenerał Ex* 
pert ruszył w  teyże godzinie z resztą 
sw<*y b r y g a d y 1 z Granollers i po łączył 
s««by oddział w okolicach Am eilli;  dywi- 
zv a  Lamarque szła d.» Garnga 1 ftanęła 
w tey samey chwili w szyku do bitwy 
przed tem ‘łanotfciskiem, kiedy Jenerał 
Expert -swoią brygadę połączył.  Nieprzy
jaciel pokazał się W 7 do 8 0 0 0  ludzi na 
w zgórkach Amsilli ku Sam aluś, o które 
opa”ł lewe swoie s k r z y d ło ; reduta osa
dzona a do 300 ludzi zam ykała  d ro g ę , 
k t c ia  do Garriga prowadzi. Mieysca te 
b y ły  bardzo m ocne; Hiszpanie obwarowa
li ie flsrannie i miny nod n:e z a ło ż y l i , 
ale nie mieli czasu ich zapalić. Naypier- 
wrey uderzył Jenerał Expert z 23Cuti lek- 
kiem i 5tym liniiowym pułkiem na fnie- 
przyiacirla  , w yp arł  go z pierwszych szań
c ó w , (opanował potem 5 iego ftanowisk, 
których naylepsze rokoszańskie w eysk *  
b ro n iły ,  ale potrzym aw szy się parę go
dzin, ociekły w  oczach Lacego, atóry

sam d ow od ził ,  zoRawiwsty ba placu wie* 
le zabitych i nieco jeńców, i nie zebraiy 
się aż na górze Monmarie. W szyfik ie  o* 
szańcowane fianowiska i diogr b y ły  krwią 
spluskane, i podług wszelkiego podobień- 
flwa musi nieprzyjaciel mieć do 300 ra
nionych. Korpus'blilańsa i R o w ira ,  któ
re połączyły  stę na górze do Sam alus, me 
czyniły  wielkiego odporu brygadzie pod 
Pułkownikiem Petit. Bataliion 32gc lek
kiego pużku wdrapał się na gorę pod do- 
wodztwąm Pułkownika L arue, uderzył na 
nieprzyjaciela będąc 0 0  Ó7go pułku wspar
tym , i odparł go zabraw szy mu 20 j e l 
ców. Strzelcy Larnpurdaoscy pod rozka
zami Poujoka i kompaniia Girohska obe
sz ły  i -p anow ały  redutę pod Garriga; 
broniący iey Hiszpanie uciekali'przez do
linę Figiręro, których konni Iłrzelcy Pou- 
jolsa ścigali i ze 20tu zarąbali. Pociągną- 
lent z Jenerałem Lam arąue i łbrygadą 
Beurmana przez wieś Garriga i JTiguero 
ku AigufreJa. Pułkownik Petit szedł bo
kiem tey drogi; ale Jenerał E x p t r t ,  któ
remu brakowało na sposobach do odwie
zienia swoich ranionych dla ztey drogi, 
musiał zatrzym ać się w Puigracioso, i dla 
tego niemiłego wypadku nie mogły bydź 
wzgórki po lewey (tronie moiey drogi q* 
sadzone. Nieprzyjaciel korzyflał  z tey 
okoliczności i uderzył na środkową ko- 
lomnę z lewego b o k u , co pottawiło nas w  
nietniłem położeniu, ponieważ droga idzie 
pom ędzy dwiema bardzo skaliHemi góra
m i; ale gorliwość służby kompanii wol- 
tyżerow 79go p jłku  pod sprawą Podpo
rucznika Marro i 4 kumpaniy 4go bata- 
kionu óigo pułku pod rozkazami Kapita
na Bam bard 'er, które po niedoftępnych t > 
spadz Hj ch klinach skały  na wierzch się 
przeciw aieprzyiacielowi w y d r a p a ły , swo
ją  śmiałością i nieufiraszonnoJuą tak dale*
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Ch go prreftrasuyly, iz zoftat odpędzony! > potem pottępię 

• marsz kolumny b y ł  zabezpieczony. Gdy 
p rzyb yłem  do Aiguefreda, przyw iózł mi 
Kapitan Fargue , m oy adjutaat., którego 
Wysłałem b y ł  do Jenerała E x p e r t , wiaao- 
mość, rz musiał się zatrzym ać, i że bar
dzo liczny ftoi przed nim nieprzyjaciel.
Poftanowiłem więc udać się do Centellas, 
dla  zbliżenia się do zw iązku rokoszanow 
z  W ic h  1 znalezienia się im z ty tu, gdy
b y  brygadę Experta napaftować chcieli,
0  god<,inie 9 w wieczór przybyłem doCen- 
tellas. D. 3  rowno z świtem wysłałem  3 
bataliiony pod rozkazami dowodzącego 
Adjutanta Nogues ku wąwozowi Monma- 
Tie , dla uderzenia na nieprzyiaciela z j t y -  
t u ,  ieżeli pozoftanie w swoim h an o w isku ,
1 zasłonienia marszu Jenerała E xp erta , 
któremu rozkazałem spuścić się przez Fi- 
guero , gdzie mn posłałem żyw n ość, i ze 
tnną się z łączyć. Pułkownik Nagues na
trafił przy St. Miguel de Fai na nieprzy
jaciela., który szedł do Moja. Uderzył 
na iego tylną ftraż , pędził ią aż pod Grau 
del Pon de San M arti ,  potem szedł daley 
i  iak n\ayręczn ej dopełnił swoiego zlece
nia. Jenerał Expert nadciągnął o godzinie 
% do m n ie ; poftawiłena g» przy Tona.
D y  w izy  a- Lamarąue miała w potyczkach

"d. 2 i 3 dwóch zabitych i 4 ranionych.
.Zadała ona nieprzyjacielowi znaczną klę
skę. Oddział Pułkownika Nogues zgubił 
lnu także d. 3  wiele ładzi. Z łe  i trudne 
drogi nie p o zw o liły  wiele zabrać jeńców; 
dodało nam się ich 73 w ęce , pomiędzy 
któremi oificerdw. W caoray d. 4 ro- 
W&o z świtem poszedłem do W iC h , maiąc 
t r z y  brygady w kupie; zatrudniteró się 
Itaypierwey przysposobieniem żyw n o śc i,

iak okoliczności i p o ru 
szenia nieprzyiaciela wskażą. Będę za.sJ 
honor przesłać JiYPanu imiona officerosr 
i żołnierzy, którzy s ę  szczególniey pcpie 
sali i  prosić ażebyś  ich polecił łasce C e
sarza. M am  honor -bydź &c.

Decatn.
Na uroczySość rocznicy koronacyi N. 

Cesarz- na d, 6 Grudnia czynią tu wiel
kie przygotowania.

Na górze K alw aryi ( teraz górze Wa- 
.lerien |zw auey) o dwie mile na zachód 
od P a r y ż a , pracuie bardzo wiele robotni
ków nad wyllawieniem domu dobroczyn
ności i wspaniałości, który Cesarz prj® 
znacza (jja sierot członkow legii honoro
w e j .  Położenie tego uRanowiepia ieft iak 
tylko bydź może naypiękaieysze, .

Z  rozkazu Cesarz* będą tu w 4 czę
ściach miaRa nowe licea wybawione.

Dziennik pańttwa mówi o świetnej 
ko rzyśc i,  którą w o jsk o  M arszałka Soul- 
ta odnieść miało Dad woyskiem Angiel
skim Jenerała Hi ił. Potrzebuje to po
twierdzenia , ponieważ Monitor nic o tern
me wspomina.

W Bordeaux umarła familii* z  7 o-
sob na Rrucie się grzybami.

W rocznicę koronacyi miafto Nancy 
w yposarzy dziewczynę i wyda za żołnie
rza. T a k  zwana rożanna dziewczyna na 
ten rok n ązyw a się Margorzata L acetta ,  
maiąca 29 lat; fpoydzie za walecznego 
żołnierza Jana \ V ig«eron, maiącego 24 
la t ,  iedną tylko rękę, drugą utracił pod 
"Wagram^i pobierającego 728 ft.  w ysłu 
żo n e j  pensji.

Prywatne lifty kupców z południo
w e j  F ran cji  i od granic Hiszpańskich 
donoszą , bez żadnych iednak szczegó łó w , 
ze w o jsk a  Francuzkie weszły znowu d. 9 
Lifłopada do Madrytu. I

 ---  -m„mu —  .i. «ii ■
Kwartał odZdczenaiącey sie prenumeracie na Gazetę Krakowską na nowjj Kwartał od 

1 Stycznia 1813 roku uprasza Redaktor, ab y  życzący  ia sebie trzym ać raczyli się 
wcześnie zgłaszać. C ena iey  z w y c z a y n a : i jp .  13 gr. j *  na k w a rta ł ,  a  na poczcie po 
grow iucyach złp. 13 dodawszy cokolwiek nad tę cenę PocztmiRfMB1 doftawienic o s c y .
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ZW arSzsw y d. 8 Grudnia. , 

Doroczną mroczyftość Koronacy? ,N. 
Cesarza Frawcuzow pr*ypadaiącą d. 2 Gru- 
dpra, lecz przepresioną uttawą tegoż M o
narchy w roku 1803 na pierwszą nadzielę 
po dniu pow yższym , obchodziła  i liolira 
tuteysza dni* 6 b, r*i» ty Niedzielę. Zaczę
ła s.ę w wigiltią od bezpła'nego na teatrze 
naioap.wyrti w.dowiska Naz-aiutrz rano 
zw b.ftow ały  i*  wy Wrzały z dział. O to 
byi«* parada w o js k o w a  akładaiąca się Z 
oddziału W e te ra n ó w , uczniów artyleryi 
i inzynteryi, Gwatd-’y  Konnych €esór» 

1 sk ic h , zwanych Turyńską i T o sk ao sk ą, 
Z dwocn bataiiion nv Welitow W łoskich, 
pułLu Polskiego dowództwa Pułkownika 
l is tA i, &c. W szyscy  obecny tu Jenerałom 
wic i' oilicerowie wynurzyli JW. Guberna
torowi ą potem JW. Ambassadorowi ż y 
czenia swe dla M onarchy, którego wiel
kość świat c a ły ,  -a Polacy  i wspan.ało 
n y ś ln o ś i  dla Jsiebie głoszą i uwielbiała. 
Zebrane wszyltkie W ładze u J W . Prezesa 
Rady MiniSrow i Stanu udały się do Ko
ścioła S Krzyża na Tb Ueirrn, gdzie b y ł  
i JW. Ambassador, w czasie którego dzia
ła  huczały , a po którym rozlegał się od
głos ”  Niech żyie C e sa rz ! , ,  W ieczorem, 
t y ł y  assamble z wieczerzą u J W . Am- 
ba-ssadora, i całe mi a d o , a mianowicie 
zaułek KrójewśKi, pałac rząd o w y , i inne 
g m achy publiczne, rzęsitto b y ły  oświe

cone
Z  Hamburga d. I Grudnia.

Jeftcśmy w itan.e zaspokoić moci-er- 
pliwość Względem wielkich zdarzeń, któ 
re zdobta i zdobić bęaą koniec kampanii 
roku t8t2go. Naftępuiące szczegóły nie 
są w prawdzie urzędowemi, ale źrodco , z 
k tórego pochodzą, żasługuie n» wiarę. 
Nad bizegami Dzwińy i Dniepru zaszło 
powszechne poruszenie, Jednoftayna wio
la poms-ia Francuzkiemi i sprzymierzone- 
mi inassami , gdy tymczasem kroki Mo
skiewskie za letą  od planów , talentów i 
widokaw tylu naczelników, ile leli od  ̂
dzielnie działających korpusów. Ł atw o 
wiec poznać .można, iaka w tym wzglęt 
dzie zacnOdzi różnica. N. Cesarz poftatto- 
Wił d. 14- W. wieczór opuścić Smoleńsk i 
pceiąynąc przez Orszę za 2gim i ęrym kor
pusem , które w cięły  zapewne ten kiera, 
nek , aby  ułatwić Hrabiemu Wittgenflóin 
plan, który zdaie się m ieć, złączenia się 
z Admirałem Czyczakoweto. zidmirał ten 
polłępuie z swey ttrony w fym że ęelu, i 
w iem y, i i  znayd o w ał się ioż w Słoaim ie 
Oba Ci jenerałowie me muszą Wiedzieć co 
zaszło na gościńcu od M o s k w y , przynay- 
m iiify  nierozsądnego ich srok.! inaczey 
fłu.wrfćzyć niemożna. Jakkolwiek bądź, 
w iem y do dnia dzisieyszegu co nalłępuić 
ź  obułtrof.nycił w yp ad k ó w : Wicekról W ło 
ski , który  z woyskiem  W łoskim  przez
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WMtepsk w ys łan y  aoPał, zn a jd o w ać  się 
pewme będzie w tyle korpusu \v ittgen 
Rei j a ,  który mieć będzie z przodu i z b o  
kow korpusy 2 g i , pty i siłę którą J C. 
K .M cść  prowadzi W yfias.ić.  sobie za
tem można kłopot i niebezpiKczeńflno ta
kiego pcroienia ' Z drugiey Brony >ze 
Schwarzenberg przybył w tey chwili i  
swą przedmą firaią do Słonima, który 

n ie p rzy jac ie l , ttespodziewaiąc się tak na
głego ścigania opuścif. Korpus j o  do 

,25,000 ludzi wynoszący pod Jenerałem 
Sackinem , który miął i idź zaterh porusze
niem, oderznięty zobał ->d głównego kor
pusu. —  Jenerał Keguitr idzie przeciw nie
mu zy m y m  * korpusem -, gdy tymczasem 
Xz,e Schw arzencerg wysłał dwiu Ąuflryac- 
kie d yw izye  dla utrzymania z nim zw iąz
ku Skutkiem tego działania b y ła  potycz
ka d. 15 Lifiopada |pod W o łk o w y sk a m i, 
skąd bachin chciał uciec D. 10, 17 i 18 
bito się ieszcze, a zawsze z  k o p y ś c ią  
wov sk sprzymierzonych. D. 19 nakcniec 
udano się w pogoń za niedobitkami tego 
korpusu Moskiewskiego, który na W o łe ń  
ucieka. W ypadkiem  rozmaitych potyczek, 
w  których mieliśmy zaw sze  korzyść nad 
przew yzfzaiącą  liczbą i Rarowiskami, b y 
ło  2000 jeń ców , 40 pro ch o w ych , £ laza
retowych i bardzo wiele te borowych w o  
aow WszyRkie wsie zapełnione są Mn- 
skiewsTiemi ląnionemi. Podaiemy {wcze
śnie te szczegóły w wierze prywatnego do- 
n e s ie n ia ,  i spodziewamy się ,  ze naypirr- 
WSzy urzędcwy ta p p cn  potwierdzi ie ,  
w ra z  z opisaniem ważnego zdarzenia, na 

które kię zanosi.
Z  Kassel 1i. 15 LifiepatfO.

Przeciwko Panu I-evin Augufiowi Ben* 
nin eten ow i, Zair'eszkałenou przedtem w 
C elle ,  a teraz Jenerałowi jazd y w słui>ie 
M o s k ie w sk ie j ,  "Zapadł w jr o k  p w kładaią-

c y  aekwefir na ? merucTifl-
tr.y maiąiek teraźniejszy i przyszły  z t e j i  
wezwaniem., ażeby się w przeciągu mie
siąca Bawił przed Jenerilnym Prokurato
rem Departaw-ntu Aller w H a n n o -e rze .  
Podobnież względem innych ofFicerow jpo* 
Rap.ono.

Dnia 22 b. iii, odprawił Proi popis 2 
jazd ą,  piechotą i  artyleryą Wtftfalską, w 
Kassel ftoiącą W yzn a c zy ł  on ten dzień 
dla dania chorągwi n o ro  ^aciągnioneom 
puczowi K ró lo w e y ,  a przytem rzekł do 
nich te słowa . f  Ofi cerowie , podoffice- 
rowie i żołnierze! daię wam te chorągwie. 
Dane przezemnie walecznym braciom w a 
szym pow iew ały  z chwałą na odległych 
polach Moskiewskich. Ptzysięgpiyciezza  
ich przykładem , i e  będziecie wiernemi 
dla waszych zu a k o w , i że bronić ich do 
oRatniey krwi kropli nieomieszkacie. Je
dnogłośny okrzyk ; P rzy s ięga m y , zabrz
miał n a to przy wielk im zbiegu widzów, 
których bardziey okazałoś* tego obrzędu, 
niż piękność dnia zgromadź ła..

OVoliezności teraźoieysze wzb^ania- 
ły  w orawdzie wydania Publiczności D zie
ła  o ArkłuUkturze przez tutora h Siera
kowskiego obwieszczonego, lecz czuie ten
że , że przez dłuższe w Rrzy manie , podpa 
dałby winie uchybienia. —  Ma honor prze
to każdego w nimeyszem publicznrm pb> 
śmie uwiadomić, a szczególniey JJ. PP. 
Prenumerantow : że ci w mieyrcaeh i  u
osob, gdzie Prenumeratę czer. zł. 3, u czy
n ili,  z ło ży w szy  powtore tyle'*, a nadto 
zapłaciwszy ( ieżeli za K rakow em ) porta 
P oczty  wozowey , należytość sw oią to i*fl 
dwa T o m y  in folio oprawne alla Pu? ca 
odbiorą; to iednak t firz« zeme względem 
rewersów na Prenumeratę uczynić przy
chodzi , ze tylko ti przyictemi bedą, ktb 
re przed oRatnim Cze.w ca r. i£io ptzez 
JJV\ W . i W W. którzy łaskawie subskryp
c j ą  podięb się p r zy jm o w a ć ,  zo ra ły  pod
pinane, i ieżeli tymże pieniądze złe  zonę 
b y ł y .  — W ia d o m o  albowiem z wy danego



,ł,9 y
r j - o y t l f u  tłma g Łtifęgo r. j8 i o ,  Je od rvui w v z e v  czer.zł. hollertJrrslucIi w u h  
»go L i p a  owego roku, Prenumerata zam- nych 8 i ;a!ar ł, albo za.niafi złota , zło 

n erą był.a . ktoby zaś prócz JJFP. Pre- tych j o  rachuiac na ieden dnkat, kwotę 
umerantow ,  ̂tyczyły  sooi e tp Dzieło o- W .monecie srebrnej' grubey zł. i6ó zabez 

rr-'!5  £° I**oze wskfadzi Drukar- pieezywszy zapłacenie osobno por (o y rzez 
nemiclr^y w Krakowie na - ulioy pocztę wozowa. Lifly zaś w tern interes 

Wislttty N 274 uJmć P . \Jecherzyńskie. s ie , czyli do Autora czyli  do JP., JVIeche 
£ In  ̂ tey ie  Drukarni, zapłaciwszy rzyńsk,iego, naaia bydEfrawcn adressowaneS 
Ł 2 — I I ? ^ ' eS2Czen*a  w  Prospekcie, o któ- Danr w Krakowie d. 8 Grudnia r 1812

D O N  I E S •[ K JS 1 A  m
Prefekt Departamentu Krakowskiegol Gdy ogłoszony w Numerze Dziennika D e 

partamentowego j2 Itronnicy 253 Termin licytacyi domu przy ulicy Szczepańskiey 
pod liczbą popiaową 361 lezącego dla braku Licytantów w dniu b rr. bezskutecznie, 
u płyn ął,  PrefeW oznaymuie* i i  powtorny Termin na dzień 21 Grudniu r. b. w yzn a  
p y ł ,  w którym l ic y ta c ja  rzeczonego domu przed W. Radzcą Prefektury Lisow skim  
W Bicrach Prefekta, od ceny pierwszego w yw ołan ia  w kwocie 5009 złp. za czą w szy ,  
odbyw ać się będzie. —  Każdy więc chęć nabycia m a ią c y , winian ieh w terminie pj -
-----------------:— :----------------- £ - * • * - -     SZŁClm|ja

warunki
j wca po

zatwierdzeniu Aktu licytaryi przez Prefokca do zawarcia Kontraktu kupna przed No- 
taryuszem Król. za poprzedzającym do Kassy Prefekturalney summy w ylicytow i ney 
t łozvn iem , upowazniouy zolianif. — W Krakowie d. 21 Linopada 1812.

(Pad.) W< iz ic k i , Prefent.
If^rońfii, S ‘J .

W  Prokocimie przy Krakowie w dorrn pod L  6 dńia 16* m. i r. b, o godzinie $tey 
z  rana odbywać się oędzie Aukcya ruchomości iako 10: fiołow , flołkow , kom od y, 
sukien kobiecych, kaw ałków  drehszłtu , óbrazkow , o w s a ,  siana 1 w ó d k i,  — życzą
cych  sobie nabycia takowych Eflrktów podpisany Je m iejsca  i na termin wskazany
zaprasza. •+- Dan w Krakowie dnia l ig o  Grudnia 181Z.

Jo zef hnzłuw sii, komornik T  H. D . K. i f i
l i  rząd w ykonaw czy przy Trybunale Handlowym Departamentów Krakowskiego 

i  Radomskiego zawiadamia nin.eyszym wszyftkich handel siarki prowadzących ze 
dn.a >8 m. • r b. o gadzinie gtey z rana .we wsi Czarkowach w Fowi.icie Szkalbmir- 
skim Departamencie Krakowskim w Kopalni pod nazwiskiem Opatrzność Boska sprze 
dawana będz.e przez publiczną^ lioytacya znaczna ilość siarki czyfley zołtey. Ałaiących
chęć nabycia takowey siarki podpisany w terminie i m iejscu do. sprztdarzy ozna
czonym oczekiwać będzie. —  Dan w Krakowie dnia u g o  Grudnia 1712.

J o z e f b ozłowski, Komcmk 2 H. D . A. i  J?p 
Lubo dla opazycyi 1 Brony W. Barbary z Ńięskich Psarskiey , przeciwko a s ę c iu  

w O y sła w ita tb  na rzecz Abrahama EPraychera uskutecznionem za ło io n ey y  termin do 
sprzedania ruchomości na dzień 6 Grudnia t. b. oznaczony bezskuteczn.e upłynął. —  
G dy iedsak W . Opuouiąca dotąd nieprobuie aby ruchomości do których sądziła iintc 
prawo b y ły  od zaięc.a i sprzedarzy p raw n e wyięte. —  Zatem na żądanie pomienio- 
nego A brrham a Eftraychcra Hanowi się powtorny termin na 17 i 18 Grudnia r. b. w  
kiórych Je.ach od ęfey z rana zaczaw szy t i r  tylko meble rożne iako to: kanaD y, 
fiołki, f io ły ,  fletiki, biorą, komody ,‘ zygary  , zwierciadła 1 p o w o z y ,  ale tad to  sbo- 
ze w snopie więcey riaiącem* za gotow e pieniądze sprzedawane w O ysław ieach zo. a- 
Dą. —  O czem się Publiczność jw iaaomia. —  Dątt. w Jędrzejowie dma 8go Grudaia 
I8t2.

Jgn: BzuchowsJri, Komornik Pow. Jpd: D tpor &rai«w,
N*t folwarku łobzow skim  przy Krakowie, w  Dobrach N arouow ych, u W . Chrlą- 

szczyńskiego znayduie się 30 krow T j  rolskich ■aylepszego g.dtunku i wzroflu cielnych.
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*a miesiąc Iut> dwa na wycieleniu, i 3 buiakow, dw a w czw a rty m , iedeu w drugim 
roku, T y r o lc z y k a ,  P. Jędrzeia Wurrn, każdego czisu  do sprzedania O cenie tego 
b y d ła  dowiedzieć się oiożoa w Krakowie pod Nr. 14 w r y n k u  przy Kościele Panny M a 
ryi u W. Chrząszczyńskiego. Tenże P urm podeymuie się każdego czasu dettawic 
życzącym  tak k ro w , buiakow , cieląt T y ro lsk ich , iak tez w najlepszym  gatunku owies 
i baranow Hiszpańskich. Pomiędzy powyzszemi krowami znayduie się iedna o piączu 
nogach, od którey widzenia płaci się groszy 15.

9 ' *
Urząd W ykonawczy przy Trybunale Handlowym Dep. Krakowskiego % Radom* 

skiego —  uwiadomią Publiczność —  iż na dniu 27 b. m. i r. w niedzielę o godzinie 
ptey z rana w domu pod Nr. 53 tv żydowskim tmieście przy Krakowie to iett w za
mieszkaniu Rabina przez publiczną l icytacyą  sprzedawane będą naiiępne kosztowno
ści : binda żydowska perłami rubinami w ysadzana, kanak jeden, wysadzany perłami 
kalikuckiemi, drugi z  nitką pereł oryanto n'<tk , sznur korali ważący łotow 9, kulczy
ków par trzy z perłami i rubinami. — M-iiacy chęć nabycia raczą się na donr ozna
czonym i wymienionym mieys u zgiomadz c —  Wyszczególnione kosztowności przez 
trzy oa:£łępne dnie poprzedzające sprzedaż to iett: 24, 25 1 26 b. m. i r. od godziny 
2giey aż do 6tey po południu można ogladać w zamieszkaniu JP. Jozefa Kremer , w 
Kynku pod Nr. 678 na trzecim piętrze, którego dozorowi rzeczy te są powierzone. —  
W Krakowie dnia 4go Grudnia 1812 R.

'Jan Kanty Fj - hinetty , Komornik Tryb Hari. Dep. Krak. i Radom.
Pisarz Trybunału Cywilnego I. Iriftancył Departamentu Krakowskiego wiadomo 

czyn i:  że L a s y :  pierwszy Połomiia z w a n y ,  św ierkow y, jodłowy i sosnowy morgow 
596 obeymuiący z iedney Brony z gościńcem do Siewierza prowadzącym , z drugiey 
zaś z drogą od M łyna Witka po ościetiską górę ftykaiący się, z któiego to lasu mórg 
reden , a gruntu rrtorgow 16 w tvmze lesie położonego Bartfomiey Al.asłońskj zakupił 
—  drugi las młodociany z pierwszym łączący sie za mokkami ku Witkowi zw an y 
morgów 1120 m aiący , iodłowy, sosnowy i dębow y , z Miiaezowem , No ą W sią *  Ż a r
kami graniczący, Folwarkom Jaworznickiemu 1 Zarcceiemu przyległe, w Powiecie Le- 
loivski.ii Departamencie Krakowskim w Gminie Zareckiey ftoiące, JW. Jana Hr. Mę. 
emskiego O. K. P. ftiuCza Zareckiego, z przylegtościami Dziedzica, tamże w Żarkach 
w Powiecie, iak w yżey  , zamieszkałego w asne, granicami odznaczone, na żądanie 
JW, Klary Hrabianki Alęciaskiey doletniey Panny w Żarkach w Powiecie Lelowskim 
Departamencie Krakoy? >kim zam ieszka łey , a co do ninieyszego Aktu sprzedaży za
mieszkanie w K r a lo w ie  w miey.se 11 mies.zk.auia' JV H acyota Bieńkiewicza O. P. D, 
pyry Trybunale C yw ilnym  1. lnftancyi Departamentu Krakowskiego P a u fn a  iako 
KWego Pednomocni.ka przy ulicy Grodzkłey pod L. 97 obrane inttącey, od którey ten
że W . Hiacynt Bieńkiewiez w mieyscu iak w yżey  miesznaiący prawne kroki czynić 
będzie, na żSdosyć uczynienie w Summie 2ao,ooo złp. z prowizyą do zapisu w dniu 
3 Lipca r. z. r8i 1 przed Notaryuszem publieznvrń Powiatu Lelowskiego zeznanego dłu- 
ż d e y , przez publiczaą licytacyą sprzedanemi bedą. Akt zaięcia rzeczonych w y z e y  
basów w dniu 21 Października r. b. 1812 nattapił",. i* w tymże samym dniu trzy kopnę 
Śkgbz pierwsza Dłużnikowi w Zjrlcaeh w m iejscu zamie zkania onegoż Ur. tranciszka- 
w i Genfbickierrru Sekretarzowi iego —  drtlga W o yto w i Gminy Zareckiey Ur. ranci- 
fókowi Ge‘rftbickieału, i trzecia Ur. W oyciechowi RogawSkiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu 
Pówlzłfu' Lelow skiego, przez zaymuiącego Komornika Ur Jana Kantego Kowalskiego W 
j a r k a c h  pozoftawione są. Natłępnis tenże Akt zadęcia do ksiąg Hipotecznych Depar
tamentu Krakowskiego przez Ur. Konserwatora pod d. 7 a w księgi zaięcia w Kance- 
faryi Trybunału Cywilnego Departamentu Krakowskiego pod d. 19 Mca i r* b. wpisa- 

:Bycn iett. Pierwsza zaś publikacya zbiorow , obiaśnień i warunków ponuenionych la 
sów odbywać się będzie Da Atidyencyi publiczney Trybunału Cywilnego I. Intiancyi 
Departamentu Krakowskiego, tti w Krakowie w domu posiedzeń Sądowych przy ulicy 
G rodzkiey pod L. 106 w dniti piątym Styczn a -r 131 t o godzinie dziesiątey rancty. 
D a  00 w Kanceilaryi Trybunału Cywilnego I. lultancyi Departamentu Krakowskiego w 
Krakowie dnia 22go Liftopada r . ' i8 i2 .

fPod.J Syktowski, Piiurz,


